
Do ogółu robotniczego.

TOWARZYSZE!
Władza niemiecka zapowiada przymusowe wysyłanie 

nas na roboty.
Grozi ciężkiemi karami każdemu, kto rozkazu jej nie 

usłucha lub pomoże innym ukryć się przed wysłaniem.
Władza niemiecka sama w znacznym stopniu wywołała 

zamknięcie fabryk prźez wstrzymanie dowozu, rekwizycję 
maszyn i surowców.

Teraz zaś chce usunąć brak pracy, wyzyskując nasze 
siły robocze na swój użytek (do okopów i mostów), albo 
nawet na potrzeby swojego kraju (do kopalń, fabryk i robót 
rolnych w Niemczech).

Rozporządzeniom takim musimy się oprzeć z całą sta­
nowczością.

Uważamy je za gwałt i bezprawie.
Przysięgaliśmy wszyscy nienawiść i odwet Moskwie, 

gdy przed rokiem cofające się wojska jej paliły wsie i zbiory, 
pędząc za sobą setki tysięcy chłopa polskiego, na nędzę 
i poniewierkę.

Nie pozwolimy, aby władze okupacyjne niemieckie we­
szły na tę ąamą drogę, aby traktowały nas, jak stado nie­
wolników.

Długie miesiące trwa werbunek do Niemiec,
Wiedzieliśmy, jak ciężkie położenie znosi tam robotnik 

polski, pozbawiony wszelkiej swobody ruchów, nieznający 
języka, wystawiony na tysiączne szykany. Nie mogliśmy 
jednak oprzeć się temu, gdyż wyjazd był dobrowolny; Bziś 
za mało już dobrowolnego werbunku. Przymusem zapędzić 
nas chcą do Niemiec lub do bataljonów roboczych, przerzu­
canych z miejsca na miejsce na tyłach wielkiej niemieckiej 
armji. Stracić mamy ostatnią resztkę swobody.

Tam zapłacą nam, ile zechcą, robić każą, co im się 
spodoba, tam żyć i pracować będziemy pod bagnetem nie­
mieckiego żołnierza.

Nie chcemy takiej niewoli i upodlenia!
Nie zniesiemy, by nas jak bydło robocze traktowano!
Tu, na polskiej ziemi, pragniemy chleba i pracy. Tu 

zacząć można wiele robót, dla kraju naszego niezbędnych, 
przy których znajdziemy zatrudnienie i zarobek (drogi i szo­
sy, mosty i regulacja rzek, budynki szkolne, uruchomienie 
niektórych fabryk).

Władza niemiecka zorganizować tego nie umie. Z nią 
nie pogodzimy się nigdy, w tej sprawie ani w żadnej innej.

Niechaj ustąpi ona jaknajrychlej miejsca wybranemu 
przez nas Rządowi Polskiemu, którego domaga się dziś wiel­
kim głosem wszystko, co myśli i czuje!

Odwagi, towarzysze robotnicy! Nie dajcie się zapędzić 
w nową niewolę! Nie stawajcie na pnnkty zborne lub do 
obozów koncentracyjnych, które Wam władza wyznaczy! Ucie­
kajcie, gdy siłą Was wezmą!

Bądźmy wytrwali i solidarni!
Władza okupacyjna ustąpi tam, gdzie napotka stanowczy, 

zorganizowany opór ludu roboczego!

Precz z przymusem i gwałtem!
Niech żvje solidarność robotnicza!
Niech żyje Niepodległa Polska Ludowft!
Niech żyje socjalizml

WARSZAWSKI OKRĘGOWY KOMITET 
ROBOTNICZY POLSKIEJ PARTJI S O ^ j ^ ^ ^ Z N E J .

Warszawa, w październiku 1916. (m



- &  X -i f i  O  5

s$IU?J6'S»4**"* ■:■■•'• o V 4 l •'• IC. *■ **•.%I’ c :

S-h: ?.*> w . /.• In

, ; k !,''Vv V Cvc liii li

|?óv :^ teb : lUlI/©jh e :spar;rst?tY- 

or | I |;| 1 S|i lifS t # i li i I ■
| U  I  * t ' i y  H M 1

1  £ &  l l l l  I  1 : 1 1 1  1 f l  1  1 1 1  • • - i

; 11 m |  SIW1I v*
m Ib i

mppm |
SlfeJfek


